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Nadzieja — Pan Incognito

Przedziera się nocą
promieniami przez mapę pajęczyn
przenika bezszelestnie

szyby naznaczone starymi
zbrukanymi ulicą kroplami

na podłodze resztki
szklanek rodzinna atmosfera
w środku cisza a za oknem
szum autostrady

gdzie milkną dawne dziecięce śmiechy
katarynki cytry mandoliny

może dlatego trudno wyjść ż ciemności
gdy oczy zabite nadzieją
jak starą spróchniałą dechą
spoglądają do wnętrz starych domów

zaraz potem będzie można się śmiać
aż niebo się zachmurzy i zapanuje spokój
przed burzą

i po niej tak ładnie pachnie

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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